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Małgorzata A
kośoiersklej w Dziemianach.
Pe skończeniu szkoły podstawowej, podjęła pracę w firmie "Ceres” 

w Brusach. Tam zetknęła się z harcerstwem, które ją pasjonowało, 

Wejna zastała Januszewską wraz z rodziną w małej wiesce położonej 

na skraju Berów Tucholskich, Kinice oddalonej 2,5 km od Brus na

pnłudtiiowy wschód.

przez 8fvego narzeczonego Józefa Mac loszka plutonowego rezerwy do

kampanii wrześniowej, lecz do stalagu nie poszedł, początkowo się 

ukrywając. On te w tym czasie nawiązał kontakt z Janem Biiiczykiem, 

leśniczym w Młynka, który miał powiązania z ukrywającym się Ks. 

Wryczą. Dnia 15 grudnia 1940r. Januszewską oficjalnie przyjęte de
»

założonej przez Bińozyka organizacji konspiracyjnej i zaprzysiężo­

ne. Sprawa jej przynależności de organizacji podziemni? nie potoczy­

łaby się z pewnąścią tak szybko, gdyby nie zdradziła się przed na­

rzeczonym, że Jej ojoiec zna miejsce, gdzie ukryto bród i amunicję,

ze sklepu Tomasza Kolińskiego, zamordowanego przez "S&lbstschutz".

W ty.ii czasie bowiem każda broń była niezmiernie cenną dla organizu­

jącego się podziemia. Macloszek, ówczesny narzeczony Małgorzaty 

Januszewskiej wspólnie z Janem Blńczykiam postanlwili ją pozyskać 

dla organizacji podziemnej a tym samym zdobyć potrzebną broń i amu­

nicję. Drugim aspektem przemawiającym za pozyskaniem Januszewskiej, 

było to, że w tym czasie uzyskała ona pracę Jako siła biurowa w 

Urzędzie Gminnym /Antskomisar/, co pozwalało rokować nadzieję, że 

zostanie ona wykorzystana dla wywiadu organizacji. Tak się też stało 

Z inspiracji Macieszka i Bińczyka a w późniejszym okresie i Marcja- 

J na Czarnowskiego ps. "Wrzos",*Małgorzata Januszewska ps."Lila" 

pracując w niemieckie biurze wykorzystuje wszystkie dostępne jej 

możliwości dla zbierania lnsteresujących ją wiadomośol i przekazuje 

tak*.w* M^dzlemiu.

roku została wolągnięta

y pracy w konspiracji. Macioszek służył w Obronie Narodowej w czasie
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Kiedy pa panicznej i bezcelowej ucieczce )rzed frontem wróciła de 

domu, spotkała się z wzywaniem przez władze niemieckie ludneści 

do pracy.

Małgorzata znała ze szkoły &ęzyk niemiecki, co $xsa przy jej wrodzo­

nym tupecie pozwoliło na uzyskanie pracy na kolei. Przyjęte ją do 

Odcinka Drogowego. Pracowała początkowo w Brusach a później w Lipu- 

szu, gdzie z Brus dojeżdżała. W lutym 1940 roku została wciągnięta 

przez s^ego narzeczonego Józefa Macioszka plutonowego rezerwy do 

 ̂ pracy w konspiracji. Macieszek służył w Obronie Narodowej w czasie 

kampanii wrześniowej, lecz de stalagu nie poszedł, początkowo się 

ukrywając. On to w tym czasie nawiązał kontakt z Janem Bińczykiem, 

leśniczym w Młynka, który ruiał powiązania z ukrywającym się Ks. 

Wryczą. Dnia 15 grudnia 1940r. Januszewską oficjalnie przyjęte do
*

założonej przez Bińozyka organizacji konspiracyjnej i zaprzysiężo­

ne. Sprawa jej przynależności do organizacji podziemni nie potoczy­

łaby się z pewnąścią tak szybko, gdyby nie zdradziła się przed na- 

rzeczonym, że jej ojoiec zna miejsce, gdzie ukryto broń 1 amunicję,
•

ze sklepu Tomasza Kolińskiego, zamordowanego przez "SUlbstschutz".

W tym czasie bowiem każda broń była niezmiernie cenną dla organizu­

jącego się podziemia. Macioszek, ówczesny narzeczeny Małgorzaty 

Januszewskiej wspólnie z Janem Bińczykiwm pestanlwili ją pozyskać 

dla organizacji podziemnej a tym samym zdobyć potrzebną broń i amu­

nicję. Drugim aspektem przemawiającym za pozyskaniem Januszewskiej, 

byłe to, że w tym czasie uzyskała ona pracę jako siła biurowa w 

Urzędzie Gminnym /Antskomisar/, co pozwalało rokować nadzieję, że 

zostanie ona wykorzystana dla wywiadu organizacji. Tak się też stało 

Z inspiracji Macioszka i Bińczyka a w późniejszy;:; okresie i Marcja- 

J n a Czarnowskiego ps. "Wrzos*,* Małgorzata Januszewska p s .nLila" 

pracując w niemieckim biurze wykorzystuje wszystkie dostępne jej 

możliwości dla zbierania lnsteresujących ją wiadomości i przekazuje 

tafc*w*i podziemiu.
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Często przepisywała aa maszynie różne pisma, c© pezwałałe jej 

zgłębić 4 wynieśc niejedną tajemnicę planowaną za niemieckim biur­

kiem . sprawa wywiadu nie była łatwa dla prostej nie wyszkolonej

w tym kierunku dziewczyny. Istniały wprawdzie wyznaczone punkty
. l

1 skrzynki kontaktowe. Zdarzało się jednak, że nie można było do 

nleh dotrzeć, nie choąc się dekonspirewać. Nie tylko sami Nieacy
#

byli potencjalnymi wrogami. Niebezpieczeństwo dekonspiracji stwa­

rzali nieraz sami Polacy, przez swoją gadatliwość. Wszelkie szepta­

ne nowiny i wiadomeśol rozchodziły się błyskawicznie wśród swoioh 

i "obcych” i niejednokrotnie trafiały tam, gdzie trafić nie powin­

ny* Ta nadmierna gadatliwość była przyczyną niejednej "wsypy", 

toteż tych gadatliwych Polaków starano się w konspiracji omijać 

na równi z Niemcami* W konspiracji, jak w życiu codziennym nie 

sposób ustrzec się od drobnych potknięć i błędów. Młodość 1 brawura 

mają również swoje prawa, które nieraz opłacano życiem.

Tak byłe 1 w przypadku Januszewskiej. Trudno dziś rozszyfrować co 

stanowiło główny przedmiot - nieufności, jaką Niemcy od pewnego 

czasu okazywali Januszewskiej. Przenlsioną ją z sekretariatu de 

rozdziału kart żywnościowych /Tartenatelle/, a po obławie przeciw 

partyzantom, jaką przeprowadzono w czerwcu 1943 roku Januszewską 

aresztowano. Początkowe trzymane ją w Gestapo, twierdząo, że ma 

powiązania z podziemiem. Kiedy micie bicia i znęcania nie przyznała 

się do niczego, co w dużej mierze ułatwiała jej znajomość niemlec-
I

kiego, osadzoną ją w więzieniu w Chojnicach do dyspozycji policji. 

Nadal nękano ją, przesłuohując kilkakrotnie w ciągu dnia. Zarzucano 

jej znajomość miejsca pobytu poszukiwanego przez policję J.^acieszka. 

Nadal twierdziła, że nie zna jogo miejsca pobytu. Wtrącono ją na 

10 dni do karca, lecz 1 to nie załamało je j. W więzieniu chojnic­

kim przebywała od 20 lipca do 9 września 1943 roku* poczem została 

zwolniona. Być może, że do jej zwolnienia przyczyniły się listy

i  Vsv' -.kh" ^  | f] fi r. t
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wysłane przez Macioszka z Krakowa de obu rodzin oraz de Nadleśni­

czego - Niemca w Klosnowie, gdzie przed zejściem do podziemia pra­

cował. Treść listów brzmiała: "Pracuję w fabryce w Krakowie. Powo-
\  i

dzi rai się debrze, do zobaczenia po wojnie".- Listy te trafiły do 

policji. Po zwolnieniu z więzienia nie trafiła już do poprzedniej 

pracy w Urzędzie Gminnym. Arbeitzant skierował Ją do firmy "Delert* 

trudniącej się budową baraków dla formacji nSSn stacjonującej za 

Brusami aa poligonie. Pracę konspiracyjną kontynuowała aż do wyz- 

s/ wolenia aczkolwiek w ograniczonym zakresie. W listopadzie 1945r. 

poślubiła swego partyzanta Józefa Macioszka. ^romieii szczęścia, 

ten przysłowiowy towarzyszył jej na konspiracyjnych, leśnych ścież- 

kaoh w czasie ponurych przesłuchiwań i tortur w gestapo jak również 

na betonowej posadzce więziennego karca wśród długich dziesięciu 

dni i nocy.

Doskonale wiemy wszyscy, którym dane było przeżyć tfe wojnę, że 

Niemcom nie trzeba było zbyt mocnych i wyraźnych znamion przestęp­

stwa, Wystarczyło zwykłe domniemanie, by umieścić podejrzanego w
%

kacecie, z którego droga wyjścia przeważnie wiodła przez komin.
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